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Premier Chruszczów 
przyjął delegację Mali
Premier Chruszczów przy­

jął we wtorek na Kremlu de­
legację malijskiej partii Zwią­
zek Sudański, której przewod­
niczy członek Biura Politycz­
nego i sekretariatu tej partii, 
Madeira Keita. Premier 
Chruszczów przeprowadził z 
członkami delegacji przyja­
cielską rozmowę. (PAP)
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W XX rocznicę wyzwolenia Rumunii
Uroczysta akademia w Poznaniu

W Operze im. Stanisława Moniuszki odbyła się wczoraj 
— zorganizowana przez Poznański Komitet FJN i Prezydium 
RN m. Poznania — uroczysta akademia z okazji XX-lecia
wyzwolenia Rumunii.
Po odegraniu hymnów pol­

skiego i rumuńskiego 
brał przewodniczący 
skiego Komitetu FJN 
Stanisław Smoliński, 
on sekretarza KW

głos za- 
Pozna ń- 
prof. dr 
Powitał 
PZPR i

I sekretarza KM PZPR w Po­
znaniu — Czesława Kończala, 
sekretarza KW PZPR — Ed­
warda Zimmera, przewodni-
czącego WK ZSL Józefa
Wroniaka, przewodniczących 
Prezydium WRN — Francisz­
ka Szczerbata i Prezydium RN 
m. Poznania — Jerzego Kusia­
ka, a nadto ambasadora Ru­
muńskiej Republiki Ludowej 
w Polsce — Gheorghe Diaco- 
nescu i konsula ZSRR w Po­
znaniu — Fiodora Szarykina.

W okolicznościowym refera­
cie J. Kusiąk podkreślił na 
wstępie, że XX rocznica wy­
zwolenia Rumunii obchodzona 
jest nie tylko w tym państwie, 
ale również we wszystkich kra 
jach socjalistycznych, przez 
wszystkich przyjaciół socja­
lizmu.

Po przedstawieniu walki, 
którą pod przewodnictwem 
Komunistycznej Partii Rumu­
nii toczył naród rumuński, dą­
żąc do zlikwidowania reakcyj­
nego ustroju i zastąpienia go 
socjalizmem mówca stwier­
dził:

„Była Rumunia przed woj­
ną, podobnie jak Polska kra­
jem '.acofanym. Dziś jest to 
pańj.wo o zadziwiająco szyb­
ko rozwijającej się ekono­
mice, o kwitnącej kulturze,

państwo suwerenne, odgrywa­
jące wrażną rolę na arenie mię 
dzynarodowej — zarówno 
dzięki wymianie handlowej 
jak i inicjatywom politycznym 
zmierzającym do utrwalenia 
pokoju.”

Z satysfakcją można powie­
dzieć, że między Polską a Ru­
munią coraz bardziej zacieśnia 
się przyjaźń i współpraca w 
najrozmaitszych dziedzinach. 
W XX rocznicę wyzwolenia —

szym przyjaciołom znad Du­
naju najserdeczniejsze pozdro­
wienia i życzymy im dalszego 
pomyślnego rozwoju ich pięk­
nego kraju.
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stwięrdził J. Kusiak spo-
łeczeństwo Wielkopolski wyra­
ża przekonanie, że współpraca 
między obu naszymi krajami 
przyczyni się do dalszego u- 
macniania braterskiej przyjaź­
ni obu narodów i posłuży u- 
trwalaniu jedności państw so­
cjalistycznych. Przesyłamy na-

Ostatnia droga Palmiro Togliattiego
Okryty żałobą Rzym, oddał we wtorek po południu ostatni 

hołd sekretarzowi generalnemu Włoskiej Partii Komuni­
stycznej, jednemu z najwybitniejszych przywódców między­
narodowego ruchu robotniczego, Palmiro Togiiatticmu. Setki 
tysięcy osób wzięły udział w uroczystościach pogrzebowych.

Przybyły rzesze komunistów, 
socjalistów, ludzi pracy, obec­
ni byli przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych 
i organizacji społecznych, de­
legacje wszystkich miast wło­
skich, partii komunistycznych 
i robotniczych z całego świa­
ta. Wystąpiły poczty sztanda­
rowe 24.000 organizacji par­
tyjnych. Nieprzebrane tłumy 
wypełniły całą trasę, którą 
przesuwał się kondukt pogrze­
bowy.

Na placu św- Jana odbyła 
się uroczystość żałobna. Wy­
głoszone zostały przemówienia 
żegnające wielkiego trybuna 
Włoch. Kolejno zabrali glos: — 
współtowarzysz walk Grams- 
ciego i Togliattiego, jeden ze 
współzałożycieli Włoskiej Par-

Są to fragmenty pracy 
wybitnego historyka, 
prof. HENRYKA BA-
TOWSKIEGO, która
pt.: ,,Ostatni tydzień po 
koju” ukaże się nakła­
dem Wydawnictwa Po-
znańskiego. Autor
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Nowy satelita 
amerykański

Z poligonu Point Arguello w Ka­
lifornii wystrzelono we wtorek, 
ważącego 44 kg, sztucznego sate­
litę „Topsi” z odpowiednią apara­
turą, której zadaniem jest zbada­
nie górnych warstw jonosfery o- 
raz przyczyn niektórych zakłóceń 
w odbiorze radiowym.

Został on wprowadzony na orbi­
tę przy pomocy czterostopniowego 
pocisku rakietowego, napędzane­
go paliwem stałym.

Cyklon Cleo szaleje
Cyklon „Cleo”, który w ciągu o- 

statnich 48 godzin wyrządził ol­
brzymie szkody materialne na 
francuskiej wyspie Gwadelupie — 
zagraża kubańskiej prowincji O- 
riente. W prowincji tej zarządzo­
no wszelkie środki ostrożności, e- 
wakuując ludność z rejonów, któ­
re mogą być dotknięte klęską po­
wodzi... '

Kongres chemików
Dobiegają końca prace przygo- 

towawcze do jednej z najwięk­
szych w Polsce konferencji nau­
kowej — XXXV Międzynarodowe­
go Kongresu Chemii Przemysło­
wej.

Kongres, nad którym protekto­
rat objął premier Józef Cyrankie­
wicz, odbędzie się w Warszawie 
w dniach 15—20 września br.

Poprawa zdrowia 
prezydenta

Według wtorkowych doniesień, 
życiu prezydenta Włoch, Antonio 
Segniego, który doznał 7 sierpnia 
wylewu krwi do mózgu, nie zagra 
ża niebezpieczeństwo.

Staje natomiast problem, czy w 
wypadku przezwyciężenia choroby 
— Antonio Segni będzie mógł po­
dołać funkcjom prezydenta Repu­
bliki.

przedstawia w niej wy­
darzenia ostatniego ty­
godnia przed wybu­
chem II wojny świato­

wej.

tii Komunistycznej, senator 
Umberto Terracini, członek 
prezydium i sekretarz KC 
KPZR — Leonid Breżniew, w 
imieniu delegacji partii komu­
nistycznych i robotniczych, za­
stępca sekretarza generalnego 
Włoskiej Powszechnej Konfe­
deracji Pracy, Fernando San- 
ti, sekretarz generalny Wło­
skiej Partii Socjalistycznej, de 
Mart ino, przewodnicząca Ko­
munistycznej Partii, Dolores 
Ibarruri,. senator Ferruccio 
Parri w imieniu włoskich bo­
jowników ruchu oporu, sekre­
tarz Włoskiej Partii Socjali­
stycznej Jedności Proletariac­
kiej, Tullio Vecchietti, sekre­
tarz Związku Młodzieży Ko­
munistycznej, Achille Occhet- 
to oraz zastępca sekretarza ge­
neralnego Włoskiej Partii Ko­
munistycznej, Luigi Longo.

Życie tow. Togliattiego — 
powiedział m. in. on — splata 
się z całą historią naszej par­
tii, złączone jest z epoką burz­
liwych wydarzeń i rewolucyj-
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Pierwsze 50 tys. ton ropy

Mały jubileusz 
wielkiej chemii w Płocku

Od tygodnia nad kombina- ' 
tern petrochemicznym w Płoc­
ku unosi się dniem i nocą wy 
soki pióropusz ognia. To pło­
ną gazy spalinowe powstające 
przy przerobie ropy naftowej. 
Właśnie 50-tysięczna tona ro­
py przetworzona została na 
benzynę, olej napędowy i o- 
pałowy. Pierwszy mały jubi­
leusz wielkiej chemii w Pło­
cku.

W najbliższych tygodniach 
rozpocznie się eksploatacja 
gazów płynnych. We wrześ­
niu ruszy tu dział wytwarza­
nia asfaltu, który przy pełnej 
zdolności będzie dostarczać 
krajowi rocznie 110 tys. ton 
tego cennego produktu.

*

s

Akademię zorganizowaną z oka­
zji XX-lecia wyzwolenia Rumunii 
otworzył przewodniczący Po­
znańskiego Komitetu FJN — prof. 

dr S. Smoliński.
Fot. — K. Przychodzki
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Zwycięstwo demonstrantów w Płd. Wietnamie

•z XS»':

Przed nowym rokiem szkolnym

Obrady aktywu nauczycielskiego
Wielkopolski

Khanh zrzeka się dyktatury
Dyktator Południowego Wietnamu, generał Khanh, ska­

pitulował przed tłumami demonstrantów i we wtorek w Saj- 
gonie zrzekł się uprawnień szefa państwa.

Khanh, oznajmił, że ustępuje z urzędu prezydenta i roz­
wiązuje 60-osobową juntę wojskową, której jest przewodni­
czącym.
Khanh zapowiedział, że 

przed rozwiązaniem się junta 
wybierze nowego prezydenta 
i nowego premiera, po czym 
jej członkowie „powrócą do 
służby czynnej” w armii. Na 
miejsce junty utworzona .zo­
stanie „w terminie później­
szym” nowa rada rządząca, 
„złożona głównie z cywilów”.

Komunikat ogłoszony przez 
reżim sajgoński unieważnia 
konstytucję wprowadzoną za­
ledwie 9 dni temu. Na mocy 
tej konstytucji prezydent — 
którym mianowano Khanha 
— został jednocześnie szefem 
rządu i otrzymał uprawnienia 
dyktatorskie.

Do 16 sierpnia Khanh był 
nominalnie premierem i do­
wódcą sił zbrojnych, a urząd 
prezydenta sprawował gene­
rał Minh.

Nie wiadomo na razie, kto 
będzie nowym prezydentem 
Południowego Wietnamu. Przy 
puszcza się, że zostanie nim z 
powrotem generał Minh, któ­
ry jako współorganizator ze­
szłorocznego przewrotu anty- 
diemowskiego, cieszy się wśród 
ludności pewną popularnością. 
Khanh zaś, przypuszczalnie, 
zachowa naczelne dowództwo

Agencja Associated Press, 
donosząc o przebiegu wyda­
rzeń, w stolicy Południowego 
Wietnamu, pisze, że koła ame­
rykańskie w tym mieście są 
„bardzo przygnębione”, tym 
co się dzieje. Agencja zwraca 
uwagę, że demonstranci wzno­
sili okrzyki antyamerykań- 
skie i że w poniedziałek w 
Da Nangu tłum zaatakował 
koszary wojsk USA. (PAP)

Prezydent Makarios 
znajduje poparcie w Alenach

„Przybyłem do Aten na za­
proszenie rządu greckiego, aby 
przeprowadzić rozmowny w 
sprawie problemu cypryjskie­
go, wokół którego wzmogły się 
ostatnio wysiłki, a raczej pre­
sje samozwańczych mediato­
rów, zmierzających do narzu­
cenia Cyprowi poronionego
rozwiązania” oświadczył

Oświadczenie agencji TASS

sił zbrojnych 
miera.

Wymuszona 
ha z urzędu 
stąpiła po 
burzliwych

i władzę pre-

dymisja Khan- 
prezydenta na- 
czterodniowych 
demonstracjach

studentów, buddystów i innych 
grup społeczeństwa w Sajgo- 
nie, Hue. Da Nangu i pozo­
stałych największych miastach 
Południowego Wietnamu.

Po burzliwych demonstra­
cjach poniedziałkowych przy­
wódcy sajgońskiej junty woj­
skowej przez całą prawie noc 
naradzali się z ambasadorem 
USA, Taylorem i jego zastęp­
cą, Alexisem Johnsonem. O 5 
rano radio sajgońskie zaczęło 
nadawać komunikat, w któ­
rym Khanh ogólnikowo zga­
dzał się przyjąć część żądań 
demonstrantów.

Po południu sytuacja w Saj- 
gonie była jeszcze niejasna, 
ale demonstranci rozeszli się 
do domów.

Rząd radziecki 
potępia zbrojną interwencję 

kolonizatorów w Kongo
Agencja TASS ogłosiła o- 

świadczenie, w którym, oma­
wiając sytuację w Republice 
Kongo (Leopoldville), podkre­
śla, że Republika ta jest obe­
cnie znów przedmiotem zbroj­
nej interwencji mocarstw im­
perialistycznych.

Kolonizatorzy chcą postawić 
świat przed faktem dokona­
nym, zbrojnej ingerencji w 
wewnętrzne sprawy suweren­
nego państwa i członka ONZ 
— czytamy w oświadczeniu- 
Na miejsce wojsk ONZ, które 
— jak wiadomo — zostały nie­
dawno z Konga wycofane — 
stwierdza agencja TASS —ko 
lonizatorzy chcą wprowadzić 
do tego kraju wojska państw 
NATO. Celem zbrojnej inge­
rencji w sprawy Konga, jest 
zdławienie ruchu narodowo­
wyzwoleńczego oraz utrzyma­
nie i umocnienie pozycji mo­
nopoli imperialistycznych, któ­
re zagrabiają bogactwa natu­
ralne Konga.

Jednakże siły patriotyczne — 
podkreśla agencja — są zde­
cydowane udaremnić plany, 
zmontowane w Waszyngtonie 
i w Brukseli.

Agencja TASS stwierdza, iż 
jest upoważniona do oświad­
czenia, że rząd radziecki po­
tępia zdecydowanie zbrojną 
ingerencję Stanów Zjednoczo­
nych i Belgii w sprawy we­
wnętrzne Konga.

wę wtorek rano prezydent Ma 
karios po przybyciu do Aten.

Wskazał on, że naród cy­
pryjski jest całkowicie zdecy­
dowany na nieustępliwą wal­
kę przeciw jakiemukolwiek 
sprzecznemu z jego wolą roz­
wiązaniu i wyraził pewność, 
że pogląd ten znajduje popar­
cie rządu i narodu greckiego.

W godzinach popołudnio­
wych w siedzibie premiera 
Grecji, Papandreu, odbyła się 
ponad 4-godzinna konferencja 
między członkami rządu grec­
kiego, a delegacją cypryjską- 
Po jej zakończeniu ogłoszono 
wspólny komunikat, stwier­
dzający całkowitą zgodność po 
glądów Grecji i Cypru oraz że 
„w razie agresji tureckiej oba 
państwa będą wspólnie wal­
czyć wszystkimi siłami”.

Wczoraj w auli I Studium Nauczycielskiego przy ul. 
Szamarzewskiego w Poznaniu odbyła się narada woje­
wódzkiego aktywu oświatowego. Wzięli w niej udział in­
spektorzy szkolni, dyrektorzy liceów i szkół zawodowych 
oraz zakładów opieki nad dziećmi, a także przedstawicie­
le ośrodków metodycznych. Jako goście uczestniczyli w 
naradzie: sekretarz KW PZPR — E. Zimmer, przewodni­
czący RN Poznania — J. Kusiak, kierownik Wydziału Na­
uki i Oświaty KW PZPR — R. Jezierski oraz jego zastę­
pca — J. Wojtaszek.

, W obszernym referacie, 
omawiającym rolę i 'zadania 
nauki i oświaty, w świetle 
uchwały IV Zjazdu PZPR,
przewodniczący naradzie 
rator Okręgu Szkolnego 
znańskiego — J. Stoiński 
Wił najpilniejsze zadania

ku- 
Po- 
omó 
stó­

jące przed nauczycielami w 
bieżącym roku szkolnym. Po­
ruszył on m. in. następujące 
zagadnienia: reforma szkolna 
realizowana przez szkołę we 
spół z całym środowiskiem, 
szkoły wiodące jako ośrodki 
rozpowszechniania udoskona­
lonych metod nauczania i wy 
chowania, walka z drugorocz- 
nością w szkołach wszystkich 
typów, zadania komitetów ro­
dzicielskich i opiekuńczych w 
wychowaniu młodzieży oraz 
zadania władz oświatowych w 
dziedzinie należytego gospo­
darowania bazą materialną 
szkół.

wskazał na przykład dwu­
letniej harcerskiej „Akcji Ko­
nin”, która okazała się bez­
konkurencyjną w zakresie 
wciągania młodzieży do czyn­
nego udziału w życiu i ucze­
nia jej obywatelskiej posta­
wy.

W godzinach popołudnio­
wych uczestnicy narady kon­
ferowali w zespołach podzie­
lonych według typów poszczę 
gólnych szkół, (wch)

Sekretarz KW PZPR E. 
Zimmer przypomniał w swym 
przemówieniu duże zasługi 
nauczycielstwa włożone w wy 
chowywanie młodego pokole­
nia w okresie naszego XX- 
lecia. Wskazał przy tym rów­
nież na potrzebę rozszerzania 
nowoczesnej wiedzy w spo­
łeczeństwie, której jak do­
tychczas szkoła nasza jeszcze 
nie sprostała. Mówiąc o tym,

Święto niepodległości Francji
We wtorek odbyły się centralne uroczystości zorganizowa­

ne przez władze państwowe dla uczczenia 20 rocznicy wy­
zwolenia Paryża.

Złożono wieńce na Grobie Nieznanego Żołnierza, pod Pom­
nikiem Bohaterów Ruchu Oporu w Mont Valerien, na Dwor­
cu Montparnasse, gdzie podpisany został akt kapitulacji 
okupujących stolicę Francji wojsk hitlerowskich oraz pod 
tablicami pamiątkowymi. Złożono również wieniec na gro­
bie marszałka Leclerca, którego oddziały jako pierwsze 
wkroczyły do stolicy Francji w 1944 roku.

Przed Dworcem Montparnasse odbyła się uroczystość z 
udziałem prezydenta de Gaulłe’a, premiera Pompidou i człon­
ków rządu. Generał de Gaulle wręczył odznaczenia zasłużo­
nym bojownikom o wyzwolenie Paryża oraz przyjął defiladę 
wojskową.

Następnie prezydent de Gaulle dokonał otwarcia w Pa­
łacu Inwalidów wystawy poświęconej francuskiemu rucho­
wi oporu i wyzwoleniu stolicy.

Obchody zamknęła w godzinach wieczornych manifestacja 
na placu przed ratuszem paryskim. W wygłoszonym prze­
mówieniu szef państwa oddał hołd bojownikom Ruchu Opo­
ru — powstańcom paryskim i żołnierzom Drugiej Dywizji 
Pancernej Leclerca, stwierdzając, że oddali oni wielką przy­
sługę całemu krajowi. Prezydent wezwał zebranych aby 
wyciągnęli naukę na przyszłość, analizując przyczyny, które 
tyle nieszczęść sprowadziły na stolicę i całą Francję.

Odznaczenia działaczy 
spółdzielczości 

oszczędnościowo- 
pożyczkowej

Podczas wtorkowego posie­
dzenia Rady Oddziałowej 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Oszczędnościowo-Poży­
czkowej Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu, które odbyło się 
w Izbie Rzemieślniczej, zasłu­
żeni działacze tej instytucji 
otrzymali wysokie odznacze­
nia państwowe i spółdzielcze. 
Dekoracji dokonał wiceprze­
wodniczący Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
Tadeusz Kwaśniewski.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
Ludwik Matczak ze Skalmie­
rzyc. Złotymi Krzyżami Za­
sługi udekorowano: Marcina 
Jakubiaka z Odolanowa, Win­
centego Beyma z Bojanowa, 
Czesława Jęcha z Buku, Annę 
Krajewską z Wielenia, Tade­
usza Mężyńskiego z Kalisza, 
Marię Maksymowicz z Kłecka, 
Lecha Mroczkicwieża, Walen­
tego Nawrota z Kępna, Fran­
ciszka Nowaka' z Rawicza, 
Józefa Tomczaka z Wrześni i 
Irenę Wróblewską z Kostrzy­
na.

Ponadto 42 osoby otrzymały 
Odznaki Zasłużonego Działa­
cza Ruchu Spółdzielczego.

Dyrektor Oddziału Woje­
wódzkiego CZ SOP Franci­
szek Rejman przedstawił zgro­
madzonym najważniejsze o- 

.isiągnięcia spółdzielczości o- 
szczędnościowo - pożyczkowej 
w Poznańskiem, a szczegól­
nie wprowadzaną ostatnio for 
mę obrotu bezgotówkowego 
między handlem a producen- 
tem-rolnikiem (książeczki cze­
kowe). (emp)



Rodzi się już projekt 
budżetu państwa na r. 1965

W toku są prace nad projektetn narodowego planu gospo­
darczego na 1965 r. i równolegle — nad projektem przy­
szłorocznego budżetu państwa. Na ten temat przedstawiciel 
PAP uzyskał w Ministerstwie Finansów szereg informacji:
Termin opracowania budże­

tu państwa na 1965 r. został 
zgodnie z zaleceniami IV Zjaz­
du PZPR, skrócony (o 10 dni). 
Harmonogrąp prac jest tak 
ułożony, że projekt budżetu 
będzie przedłożony Radzie Mi­
nistrów w 2 tygodnie po prze­
kazaniu jej przez Komisję 
Planowania projektu NPG.

Jak wiadomo, budżet pań­
stwa składa się z budżetu 
centralnego i zbiorczych bu- 

xiżetów terenowych. Wszyst­
kie wojewódzkie rudy naro­
dowe opracowały juz projek­
ty budżetów swycn terenów 
i przedłożyły je do 20 bm. Mi­
nisterstwu Finansów. Odpo­
wiednie komórki tego resortu 
przystąpiły „od ręki” do ana­
lizy nadesłanych dokumentów’. 
Po tych analizach — jak się 
zakłada — propozycje woje­
wódzkie zostaną omówione na 
roboczych konsultacjach w 
pierwszej połowie września z 
przedstawicielami wydziałów 
finansowych, a następnie przez 
kierownictwo Ministerstwa Fi­
nansów z przewodniczącymi 
prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych.

Ostatnia droga
Dokończenie ze str. 1 

nych przemian. Jego dzieło 
wycisnęło decydujące, niezatar 
te znamię na ruchu rewolu­
cyjnym klasy robotniczej, na 
historii naszego kraju i ludz­
kości-

„Żegnając tow. Togliattiego, 
pragniemy Mu powiedzieć — 
stwierdził w zakończeniu Lon- 
go — że w tej, bolesnej chwili 
podtrzymuje nas głęboka wia­
ra w klasę robotniczą i w par­
tię, wiara, której nas nauczył.”

Przemawiając w imieniu 
KC KFPR oraz wszystkich za­
granicznych partii komuni­
stycznych, sekretarz KC KPZR 
L. Breżniew powiedział, że 
śmierć Palmiro Togliattiego 
jest ciężką stratą nie tylko dla 
komunistów, dla mas pracu­
jących Włoch, ale i dla całego 
ruchu komunistycznego, dla 
wszystkich zwolenników po­
koju, demokracji i postępu.

Po zakończeniu oficjalnych 
uroczystości pogrzebowych ro­
dzina, najbliżsi przyjaciele 
Zmarłego, i członkowie kierów 
nictwa Włoskiej Partii Komu­
nistycznej odprowadzili zwło­
ki Palmiro Togliattiego na tym 
czasowy spoczynek na central­
nym rzymskim cmentarzu, Ve- 
rano. W okresie późniejszym 
zwłoki sekretarza generalnego 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej zostaną złożone na tak zwa 
nym „cmentarzu angielskim”, 
gdzie spoczywa założyciel Wło 
skiej Partii Komunistycznej, 
Antonio Gramsci. (PAP)

Armia Ludowa w Powstaniu Warszawskim

Godni wielkich tradycji ludu Warszawy
„Żołnierze z AL, AK i Milicji Robotni­

czej!
Pamiętajcie, że jesteście dziećmi tej 

samej Polski — ludem Warszawy. Poma­
gajcie sobie we wszystkim w walce z 
wrogiem. Na bok wszystkie waśnie i u- 
przedzenia. Godni będziemy wielkich tra­
dycji ludu Warszawy, który nigdy nie 
żałował krwi dla jej obrony!”

— Czytano w pierwszych dniach sierp 
nia 1944 r. Na murach powstańczej War­
szawy, w prasie, odezwę do mieszkańców 
Warszawy, wydaną w imieniu Komitetu 
Centralnego PPR. Odezwę wzywającą do 
masowego udziału w walce zbrojnej ze 
znienawidzonym hitlerowskim okupan­
tem, do walki wspólnej, w której, każdy 
„musi dać z siebie wszystko”.

Dawali wszystko. Aż do własnego ży­
cia włącznie.

...26 sierpnia 1944 r. w powstańczych 
kwaterach koło barykad — żołnierze. W 
piwnicach, nad którymi coraz częściej 
sterczały już tylko wyszczerbione kikuty 
ścian — ludność cywilna. W chwilach 
wytchnienia od walki, od bombardowań. 
Czytali w dzienniku „Armia Ludowa”:

„Wybuch powstania zaskoczył nas. Ini­
cjatorzy niestety nie uzgodnili swego 
wystąpienia z dowództwem AL oraz z in­
nymi organizacjami wojskowymi... Jed­
nak d-two warszawskie AL, mimo iż od 
pierwszej chwili widziało podstawowy 
błąd — nieuzgodnienie działania na ty­
łach zbliżającego się frontu z planami 
dowództwa radzieckiego — stanęło na 
stanowisku, że rozpoczęta walka prowa­
dzona być m,usi ąż do zwycięstwą, do

25 sierpnia przedłożą pro­
jekty swych budżetów na rok 
przyszły ministerstwa i urzę­
dy centralne. We wrześniu Mi­
nisterstwo Finansów będzie 
analizować te projekty i oma­
wiać je z resortami. Po opra­
cowaniu projektu NPG na­
stąpi ostateczne skoordynowa­
nie obu projektów.

Z harmonogramu prac nad 
projektami NPG i budżetu 
państwa wynika, że przyszło­
roczne wskaźniki i wiążące 
wytyczne działania dotrą do 
przedsiębiorstw szybciej, niż w 
latach ubiegłych. Pozwoli to 
zakładom opracować ostatecz­
ne, kompleksowe, roczne pla­
ny techniczno - ekonomiczne 
działalności gospodarczej jesz­
cze przed końcem roku. Po­
dobnie rady narodowe otrzy­
mają wcześnie obowiązujące 
je na rok przyszły wskaźniki.

Można więc przypuszczać, 
że wszystkie rady — woje­
wództw, powiatów i miast 
uchwalą swe przyszłoroczne 
plany i budżety przed koń­
cem roku (rady gromadzkie — 
do 15 listopada).

Zbyt wcześnie jest dziś na 
prezentację poszczególnych po­
zycji dochodów czy wydatków 
naszego budżetu państwowe­
go na 1965 r. Już jednak te­
raz jest pewne, że — w związ­
ku z zakładanym rozwojem go­
spodarki — będzie w roku 
przyszłym wyższy niż w tym 
roku. Tak dzieje się zresztą 
z roku na rok. (PAP)

„Figaro** pisze

Traktat o przyjaźni 
z NRF był błędem
W związku z wymianą li­

stów między generałem de 
Gaulle’em a kanclerzem NRF 
Erhardem, dziennik „Figaro” 
zamieszcza artykuł Francois- 
Ponceta omawiający stosunki 
francusko-niemieckie.

Francois-Poncet twierdzi 
wręcz, że podpisanie traktatu 
francusko - zachodnioniemiec- 
kiego było błędem i omyłką. 
Strony podpisując traktat są­
dziły, że pomoże on w rozwią 
zaniu problemów spornych 
między obydwoma krajami. 
Tak się jednak nie stało. 
Słuszniej byłoby wpierw roz­
wiązać problemy sporne, a 
dopiero potem ewentualnie 
podpisać traktat przyjaźni.

NRF — kontynuuje autor — 
zależy na utrzymaniu przy­
jaźni z Francją gdyż Francja, 
dzięki „pogodzeniu się” z 
Bonn, w znacznym stopniu 
przyczyniła się do osłabienia 
nieufności świata wobec Nie­
miec. Ale przywódcy repu­
bliki bońskiej nigdy jednak 
nie zgodzą się na rolę sateli­
tów Francji. (PAP)

chwili, w której posuwająca się w cięż­
kich walkach na zachód Armia Czerwo­
na przyniesie nam pełne wyzwolenie” 

i dalej:
„Niezwłocznie przystąpiono do skupie­

nia rozproszonych żołnierzy AL. Już w 
drugim dniu powstania oddziały AL 
przystępują do walki. Tam gdzie żołnie­
rze AL nie mieli łączności ze swymi do­
wództwami, tam po prostu stawali w 
szeregach AK. Zahartowani w nieustan­
nej walce, jaką bez przerwy prowadzili 
od roku 1942, rozumieli, że w tej chwili 
toczy się bój decydujący. Doświadczenia 
dwu- i trzyletnich walk partyzanckich 
zastosowali w walce barykadowej”.

Już 1 sierpnia na Kole, gdzie zmobili­
zowany na wiadomość o wybuchu pow­
stania oddział AL pod dowództwem ppor. 
„Staćha” — Zbigniewa Paszkowskiego, 
widząc hitlerowców prowadzących na 
rozstrzelanie schwytanych powstańców 
z rozbitych oddziałów AK — natarł na 
Niemców i wraz z uratowanymi dotarł 
na Wolę. W walce na barykadach Woli 
— ramię w ramię z żołnierzami „Paraso­
la”, „Chrobrego I”, „OWPPS — przeciw 
głównemu natarciu grupy Reinefartha i 
Dirlewangera. Później, po upadku Woli, 
na redutach Starego Miasta — na Placu 
Zamkowym, Mostowej, Rybakach — 
gdzie szczególnym bohaterstwem zasły­
nął batalion „Czwartaków” i właśnie 
tam, na Woli i Starówce, gdzie oddziały 
AL sięgnęły liczebnie tysiąca żołnierzy, 
gdzie w szeregach AL walczyli obok 
gwardzistów RPPS-owcy, grupa uwol­
nionych j więzienia oficerów radzieckich

Od 3-13 września

Festiwal studencki 
w Lionie

W dniach od 3 do 13 wrześ­
nia odbędzie się w okręgu 
lionskim /Siódmy Międzynaro­
dowy Festiwal Studentów zor­
ganizowany przez Stowarzy­
szenie Studentów Lionu oraz 
Krajową Unię Studentów 
Francuskich. Patronat nad Fe­
stiwalem objęły Ministerstwa 
Oświaty i Sekretariat Stanu 
do spraw młodzieży.

W imprezie weźmie udział 
1.500 uczestników z 29 krajów, 
w tym z Polski.

Przedstawienia teatralne, 
występy zespołów muzycznych 
i tanecznych odbędą się nie 
tylko w Lionie i w Yilleurban- 
ne, ale również w kilku in­
nych miejscowościach okręgu 
liońskiego. (PAP).

Z obrad konwencji demokratów

Potępienie fanatyzmu i ekstremizmu 
Humphrey kandydatem na wiceprezydenta?

W pierwszym dniu konwencji Partii Demokratycznej 
przewodniczący Komisji Ene rgii Atomowej Kongresu USA, 
senator Pastore, wygłosił tzw. przemówienie zasadnicze.
Było ono zgodne z dotych­

czasowym kierunkiem kam­
panii wyborczej demokratów 
— podkreślało dorobek admi­
nistracji, doświadczenie i po­
czucie odpowiedzialności przy 
wódców, w szczególności pre­
zydenta Johnsona, chwaliło 
potęgę Stanów Zjednoczo­
nych, a jednocześnie zawie­
rało ostrą krytykę Goldwa- 
tera i jego polityki — potę­
pienie fanatyzmu i ekstremi- 
zmu.

„Pierwszym zadaniem tej kon 
wencji — powiedział Pastore 
jest zapewnienie naszego na­
rodu i narodów świata, że na 
amerykańskiej scenie politycz 
nej nadal istnieją rozsądek, 
szacunek i poczucie odpowie­
dzialności.

Pastore omówił osiągnięcia 
administracji demokratycznej 
wymieniaiąc tu układ o za­
kazie prób jądrowych i usta­
wę o prawach obywatelskich.

Na zakończenie Pastore za­
apelował o wybranie na pre­
zydenta Johnsona.

Komentator sieci radiowo-

Siedmioraczki
Jak donosi agencja Reutera, 

rzecznik jednego ze szpitali w 
mieście Upsala (Szwecja) oświad­
czył, że przed kilku dniami pew­
na trzydziestoletnia kobieta powi 
la przedwcześnie (w 5 miesiącu) 7 
dzieci, które urodziły się jednak 
martwe. Jej 7 dzieci nie wykazy­
wało żadnych oznak deformacji; 
każde z nich ważyło około 330 gra 
mów. (APP)

Dwukrotny wzrost produkcji i dostaw

Nowa pięciolatka PGR-ów
Główne kierunki rozwoju państwowych gospodarstw rol­

nych w następnym planie pięcioletnim były 25 bm. tema­
tem narady w Ministerstwie Rolnictwa. W naradzie, której 
przewodniczył zastępca członka Biura Politycznego KC 
PZPR, minister Rolnictwa —Mieczysław Jagielski, uczest­
niczyli zastępcy przewodniczących prezydiów WRN oraz dy­
rektorzy wojewódzkich zjednoczeń PGR.

Podstawą dyskusji były o- 
pracowane przez Mirfisterstwo 
Rolnictwa dla całości PGR 
i dla poszczególnych woje­
wództw oddzielne — wstępne 
i — jak to podkreślił w zaga­
jeniu wiceminister Rolnictwa, 
Stefan Kuhl, jeszcze dyskusyj 
ne założenia planu na lata 
1966—1970.

Uczestnicy narady zgodni 
byli, że nie może podlegać dys 
kusji wysokość planowanego 

telewizyjnej NBC twierdzi, 
powołując się na źródła mia­
rodajne, że senator Humphrey 
będzie kandydatem na wice­
prezydenta z ramienia Partii 
Demokratycznej, i że już obec 
nie przygotowuje on przemó­
wienia akceptacyjne, które 
wygłosiłby w środę. (PAP)

Dożynkowy miesiąc w Wietkopolsce

Uroczystości odbyły się 
w 286 miejscowościach

Według relacji napływających z województwa w tych 
dniach nastąpi największe nasilenie obchodów, wieńczą­
cych tegoroczne prace związane ze zbiorem plonów. Uro­
czystości dożynkowe odbędą się w 394 miejscowościach, 
w tej liczbie 4 powiatowe (Słupca, Śrem, Konin, Rawicz) 
i 52 rejonowe, o szerszym zasięgu i rozmachu, połączone 
z wystawami rolniczymi, kiermaszami książki rolniczej, 
olimpiadami sportowym itp.
Dotychczas odbyło się 286 

uroczystości dożynkowych, w 
tym m. in. 27 rejonowych i 
72 gromadzkich. Wszędzie ob­
chodzono je bardzo uroczy­
ście. Przypadają one bowiem 
na rok 20-Iecia Polski Ludo­
wej i historycznego dekretu 
PKWN o reformie rolnej, 
dzięki której tysiące bezrol­
nych rodzin chłopskich otrzy 
mało ziemię. Szczególny cha­
rakter miały uroczystości do­
żynkowe w Cieninie (pow. 
Słupca), gdyż połączono je z 
750-leciem istnienia tejże wsi. 
Dożynki powiatowe w Rych­
wale (pow. Konin) w dniu 30 
bm. zbiegną się z 600-leciem 
nadania tej miejscowości 
praw miejskich.

W niedzielę 6 września — 

i grupa żołnierzy żydowskiej Organizacji 
Bojowej, — uczestników powstania w 
getcie warszawskim — AL okryła się 

największą sławą, ale najcięższe też stra­
ty poniosła.

Wśród żołnierzy. Wśród oficerów. W 
sztabie, który niemal w całości zginął w 
tragicznym nalocie „Stukasów” w dniu 
26 sierpnia pod gruzami domu przy ul- 
Freta 16, gdzie w kwaterach AL odby­
wała się właśnie narada. Zginął mjr. Bo­
lesław Kowalski („Ryszard”) — dowód­
ca Warszawskiego Okręgu AL, mjr. Sta­
nisław Nowicki („Feliks”) — członek 
Sztabu Głównego* AL, redaktor „Armii 
Ludowej”, kpt. Edward Lanota („Ed­
ward”) — szef Sztabu Dowództwa Pow­
stańczego AL, kpt. Stanisław Kurland 
(„Korab”) — członek Sztabu Głównego 
AL, dowódca oddziałów Służby \ Bezpie­
czeństwa AL.

Tragedia ta nie stanowiła jednak ani 
kresu walk, ani końca strat Armii pudo­
wej. Powstańczy szlak bojowy AL pro­
wadził przez Żoliborz, przez Śródmieście, 
przez Czerniaków- Później do Puszczy 
Kampinowskiej, dokąd żoliborskie do­
wództwo AL skierowało część rezerw. Z 
Czerniakowa i.Żoliborza przez Wisłę, na 
praski, wyzwolony już wówczas brzeg. 
Po kapitulacji dowództwa AK — nie do 
obozów, lecz wraz z ludnością cywilną. 
By w każdej chwili można było znów 
podjąć walkę.

I wszędzie wielkich tradycji ludu War­
szawy — byli godni.

K. ZAJRĘWICZ

na następne pięciolecie wzro­
stu wartości globalnej pro­
dukcji rolnej w PGR-ach o 50 
—60 proc, oraz zwiększenie 
ok. dwukrotnie dostaw zbóż 
dla państwa.

Wprawdzie planowane dla 
PGR środki produkcji i nakła­
dy inwestycyjne w następnym 
planie 5-letnim mają być po­
ważnie zwiększone, niemniej 
jak podkreślano, nie pozwolą 
one jeszcze na pełną realiza­
cję wielu potrzebnych inwe­
stycji, ani też na równomier­
ne wyposażenie wszystkich go 
spodarstw państwowych.

Trzeba też pamiętać, że 
PGR będą musiały zagospoda­
rować w następnym pięciole­
ciu dalszych co najmniej 300 
do 350 tys. ha gruntów PFZ, 
w dużej mierze kosztem wy­
posażenia już istniejących 
gospodarstw. Dlatego też na 
naradzie uznano, że zarówno 
większość zadań produkcyj­
nych, jak też środków i na­
kładów inwestycyjnych, zosta­
nie skoncentrowana przede 
wszystkim w tych rejonach, 
które, ze względu na położe­
nie i warunki glebowo-klima­
tyczne są w stanie szybko roz­
wijać produkcję. Dla każdego 
z tych rejonów należy opraco- 

jak już informowaliśmy — 
3 500 osób z Wielkopolski 
uczestniczyć będzie w Dożyn­
kach Centralnych. Wyjadą 
oni trzema specjalnymi po­
ciągami z Poznania, Leszna i 
Piły. Od poniedziałku bawi 
już w Warszawie 200 osobo­
wa grupa członków wielko­
polskich zespołów regional­
nych, która wespół z innymi 
zespołami ze wszystkich re­
gionów Polski, przygotowuje 
się do występów zbiorowych 
w bogatym programie arty­
stycznym uroczystości cen­
tralnych. (kj)

Przeciw narodom Afryki

Sojusz reakcji
Jak donosi londyński dzien­

nik „Daily Mail”, premier 
rządu Rodezji Południowej, 
Smith, zamierza podpisać taj­
ny układ z Portugalią, przewi­
dujący niezwłoczne uznanie 
przez Portugalię jednostron­
nego proklamowania nieza­
wisłości Rodezji Południowej 
oraz udzielenie gospodarczej, 
finansowej i militarnej pomo­
cy rasistowskiemu rządowi 
Smitha.

Tego rodzaju układ wymie­
rzony jest przeciwko afrykań­
skiej ludności Rodezji Połud­
niowej, ponieważ oznacza to 
utrwalenie panowania garstki 
białych osadników nad rdzen­
ną ludnością Rodezji Połud­
niowej. (PAP)
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wać szczegółowy plan kom­
pleksowego działania, pozwa­
lający na uzyskanie w krót­
kim czasie wysokiego stopnia 
intensyfikacji produkcji. Dru­
gim kierunkiem działania, po­
winno więc być skoncentro­
wanie uwagi na gospodar­
stwach słabych, które w ciągu 
najbliższych kilku lat powin­
ny np. uzyskać znacznie wyż­
sze zbiory od sąsiednich go­
spodarstw indywidualnych.

PAP

Akademia 
w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1
Ambasador G. Diaconescu 

podkreślił w swym wystąpie­
niu, że dynamiczny rozwój 
Rumunii możliwy był tylko w 
warunkach ustroju socjali­
stycznego. Rumunia obszar- 
niczo - burżuazyjna mogłaby 
osiągnąć obecny poziom roz­
woju RRL najwcześniej w 
1990 roku. Mówca oświadczył, 
że narody Rumunii i Polski 
wspólnie walczą o socjalizm i 
postęp społeczny, o umocnie­
nie przyjaźni i jedności obozu 
socjalistycznego.

G. Diaconescu podziękował 
następnie polskiemu społeczeń 
stwu za udział w obchodach 
największego święta RRL o- 
raz życzył mieszkańcom Wiel­
kopolski , wszystkim ludziom 
pracy w naszym kraju dal­
szych sukcesów w’ budownic­
twie socjalizmu, w umacnianiu 
międzynarodowej pozycji Pol­
ski.

Po przemówieniu ambasado­
ra RRL zebrani odśpiewali 
„Międzynarodówkę”.

Część artystyczną akademii 
wypełniła opera St. Moniuszki 
„Halka”.

_________  (y)

Przyspieszyć kontraktację 
oszenicy ozimej

Intensyfikacja produkcji roi 
nej, zwłaszcza polowej, pole­
ga m. in. na zastępowaniu 
mniej wydajnych upraw in­
nymi, dającymi wyższe plony 
i dochody. Służy temu zało­
żeniu popierana przez władze 
wojewódzkie akcja kontrak­
tacji pszenicy ozimej. Nasze 
województwo, mimo nie najlep 
szych gleb, ma jeszcze pewne 
rezerwy odpowiedniej ziemi. 
Można siać więcej pszenicy 
ozimej niż dotychczas. Trzeba 
tylko o tym przekonać rolni­
ków, dostarczyć na czas kwa­
lifikowane ziarno siewne i na 
wozy. Z tego zadania nie za­
wsze dobrze wywiązuje się 
służba kontraktacyjna i in­
stytucje handlowe.

Do 15 bm. zakontraktowano 
12 785 hektarów pszenicy na 
37 000 hektarów planu (34,5 
procent). Dobrze przebiega kon 
traktacja w powiatach: wą- 
growieckim (83,7 procent), po­
znańskim. obornickim. Nato­
miast całkiem źle w powia­
tach: trzcianeckim (7 procent), 
tureckim (16 procent) między- 
chodzkim (18,5 procent). Ma­
ją one niewielkie zadania pla­
nowe, zaledwie po 300 hekta­
rów. Bardzo niemrawo zabie­
ra się do tej sprawy kaliska 
służba kontraktacyjna, gdzie 
zaplanowano 2 500 hektarów, 
a zawarto umowy kontrakta­
cyjne zaledwie na 16,4 pro­
cent tego areału. Nie najlep­
sze wyniki mają powiaty: go­
styński, śremski, kępiński, 
wolsztyński, ostrowski i jaro­
ciński.

Żle robią instytucje kon­
traktujące oglądając się na 
spółdzielnie produkcyjne, gdyż 
te mają 36 procent areału 
uprawy pszenicy ozimej ob­
łożonej umowami, natomiast 
gospodarstwa indywidualne 
tylko około 15 proc. W tych 
ostatnich zakontraktowano 
bowiem około 9000 hektarów. 
Zatem agenci gminnych spół­
dzielni powinni dołożyć sta­
rań. aby Właśnie przekonać 
rolników indywidualnych do 
kontraktach pszenicy — od­
kładając nawet, na później za­
wieranie umów na dostawę 
zbóż jarych i grochu, (emp)



Rozpoczynamy dzisiaj druk wyciągu z fragmentów pracy 
wybitnego historyka, PROFESORA HENRYKA BATOWSKIEGO 
pt. „OSTATNI TYDZIEŃ POKOJU".

Książka ta, mająca ukazać się wkrótce nakładem Wydawnic­
twa Poznańskiego, przedstawia wydarzenia ostatnich siedmiu 
dni przed wybuchem drugiej wojny światowej, wyjaśniając 
dyplomatyczną genezę tego konfliktu. Nasz skrót ogranicza 
się — siłą rzeczy — tylko do wyboru najbardziej kluczowych 
faktów. Sądzimy jednak, źe warto — zanim jeszcze trafi do 
rąk Czytelników książkowe wydanie pracy profesora Batow- 
skiegp — dać w ćwierćwiecze tamtych tragicznych wydarzeń, 
choćby zubożony przez dokonanie niezbędnego wyboru szkic 
wydarzeń ostatnich dni sierpnia 1939 roku.

wielkopolski 
festiwal kulturalną

Konfrontacja operowego dorobku
4
P

oznaniacy lubią swo­
ją Operę, są z niej 
dumni. Opera zawsze 
była czymś dla Po­

znania, jakąś świątynią sztu­
ki, czymś do podziwiania i do 
reprezentowania miasta na 
zewnątrz. W październiku O- 
pera nasza zabłyśnie ilumina­
cjami, kolorowymi plakatami 
i napełni się gwarem przyby­
szów. Skupi się na niej uwa­
ga nie tylko miasta, ale i 
całego kraju. Przyj adą tu mu­
zycy i krytycy z całej Pol­
ski. Rozpocznie się II Festi­
wal Oper i Baletów Polskich. 
Lubimy festiwale, są wpraw­
dzie kosztowne, ale potrzeb­
ne. W świecie sztuki bardzo 
wiele znaczą konfrontacje i 
porównania. Festiwale ekspo­
nują spektakle, artystów i to 
wszystko, co ginie niezauwa­
żalne w normalnej, codziennej 
pracy teatrów lub estrad. No 
i przydają sławy miastu, jego 
życiu kulturalnemu.

II Festiwal Oper i Baletów 
Polskich pomyślany został ja­
ko jeden z centralnych punk­
tów tegorocznego II Wielko­
polskiego Festiwalu Kultural­
nego, jako impreza ważna, o- 
gółnopolska, licząca się w ca­
łym kraju. Założenia progra­
mowe Festiwalu na ogół są 
dobrze znane i nie odbiegają 
od poprzednich z 1961 r. Cho­
dzi tu o pokazanie nowych 
inscenizacji oper i baletów 
polskich, wyeksponowanie 
najciekawszych repertuarowe 
pozycji współczesnych i przy­
pomnienie cennych, a zapom­
nianych dorobku .przeszłoś­
ci. W tegorocznym festiwalu 
weźmie udział 5 scen opero­
wych spośród 8 działających 
w naszym kraju. Po raz drugi 
przyjadą na festiwal Opera 
Śląska w Bytomiu i Wrocław­
ska. Teatr bytomski pokaże 
operę R. Twardowskiego „Cy- 
rano de Bergerac” i balet 
P. Kiesewettera „Stańczyk". 
Opera Wrocławska „Teodora 
gentlemana” T. Szeligowskie- 
go (autor libretta — Czesław 
Chruszczewski z Poznania) o- 
raz „Pinokio” M. Szajna-Le- 
wandowskiej. Po raz pierwszy 
wystąpi na festiwalowej sce­
nie w Poznaniu zespół Opery 
Bałtyckiej z Gdańska który 
zaprezentuje nam operę Wł. 
Żeleńskiego „Konrad Wallen­
rod” i wieczór baletowy u- 
twdrów kompozytorów pols­
kich oraz Opery Krakowskiej, 
która przyjeżdża do nas z 
dwoma dziełami K. Szvma- 
nowskiego „Hagith” i „Harna 
sie”. Wreszcie gospodarz i or­
ganizator festiwalu — Opera 

im. St. Moniuszki w Pozna­
niu zaprezentuje na inaugura­
cję (10. X.) spektakl „Erosa i 
Psyche” L. Różyckiego i na 
zakończenie zapomnianą ope­
rę St. Dunieckiego „Paziowie 
Królewnej Marysieńki” oraz 
balet Grażyny Bacewiczówny, 
„Esik w Ostendzie”.

Organizatorzy tegorocznego 
Festiwalu zapowiadają rów­
nież wyjątkowo bogaty kalen­
darz imprez towarzyszących 
Festiwalowi. Całe miasto, żyć 
będzie od 10—18 października 
muzyką, z tematyką operową 
i w ogóle muzyczną stykać się 
będą wszyscy. W salonie wy­
stawowym Pałacu Kultury ot­
warta zostanie •wystawa sce­
nografii operowej K. Pan­
kiewicza i St. Bąkowskiego. 
Również w Pałacu Kultury 
czynne będą wystawy pols­
kiego plakatu operowego XX- 
lecia oraz znaczków poczto­
wych o tematyce muzycznej. 
W Międzynarodowym Klubie 
Prasy i Książki eksponowana 
zostanie wystawa fotogramów 
G. Wyszomirskiej pt. „Syl­
wetki kompozytorów i dyry­
gentów”. Wreszcie w salach 
Opery czynne będą specjalne 
stoiska Polskich Wydawnictw7 
Muzycznych i Polskich Na­
grań, oraz stoisko pocztowe z 
datownikiem i emblematem 
Festiwalu. Najpoważniejszą 
imprezą dla środowisk muzy­
cznych będzie w dniach fe­
stiwalu zjazd krytyków i 
członków SPAM-u wraz z se­
sją wyjazdową do Rogalina. 
Obecność wielu znakomitości 
zę,..śwAąia Wtórzy;,
stana zostanie na dziesiątki 
odczytów, prelekcji i spotkań 
autorskich. W dniach Festiwa­
lu przewiduje się też zorga­
nizowanie przeglądu filmów 
dokumentalnych o tematyce 
muzycznej w Kinie Oświato­
wym Pałacu Kultury oraz fa­
bularnych w jednym z kin 
poznańskich.

W Operze trwają już go­
rączkowe przygotowania do 
Festiwalu. W Komitecie Orga 
nizacyjnym ustala się patro­
naty zakładów pracy nad po­
szczególnymi zespołami, har­
monogramy przyjazdów ekip 
artystycznych i technicznych, 
wydawnictwa i setki różno­
rodnych drobnych na pozór 
spraw organizacyjnych. Nie 
tylko bowiem od poziomu ar­
tystycznego, ale i od spraw­
nej organizacji zależeć będzie 
to, czy Festiwal w pełni uda 
się i czy Poznaniowi przyda 
on sławy i rozgłosu w pol­
skim świecie muzycznym.

O. B.

Ćwierć wieku temu...
SOBOTA, 26 SIERPNIA 1939

0
 świcie tego dnia według 
pierwotnej decyzji Hit­
lera miała już rozpo­
cząć się wojna, jednak­

że „fuehrer” odwołał ów roz­
kaz pod wieczór 25 sierpnia...

Znamienne było ogłoszenie 
w Niemczech w dniu 26 sierp 
nia odwołania dwu ważnych 
uroczystości: przewidzianego 
na 27 tego miesiąca obchodu 
zwycięstwa Hindenburga w 
w rejonie Olsztyna nad ar­
mią carskiej Rosji w r. 1914 
(Tannenbergfeier) oraz kolej­
nego zjazdu partii hitlerow­
skiej, wyznaczonego na dni 
od 2 do 11 września w No­
rymberdze... Owe dwa odwo­
łujące komunikaty prasowe 
winny były niewątpliwie ode­
brać wszelkie złudzenia tym 
wszystkim, którzy jeszcze są­
dzili, że potrafią faszyzm 
niemiecki powstrzymać przed 
szaleńczą zbrodnią wojenną. 
Nie wszyscy jednak należy­
cie pojęli znaczenie owych 
dwu komunikatów.

Mimo że wojna nie wybu­
chła, jednakowoż okazało się, 
że pozostają w mocy zarzą­
dzenia wydane poprzednio, 

W niespełna minutę później znów radzik zameldował, że 
001 wzywa „Brzozę”. Dowódca dywizji doszedł widać do 
wniosku, że Archipowiczowi trzeba czegoś więcej niż suche­
go rozkazu, aby atakować dalej za wszelką cenę. — Pal 
sześć taktykę i odwody! — odezwał sie gruby, jakby z dna 
beczki głos generała. — Natychmiast posyłam na twoje lewe 
skrzydło część pierwszego pułku, żeby atakował te przeklęte 
Podgaje od południa. Już ■wyruszyli z Radawnicy. Jesteś 
zadowolony? — Oczywiście! — odpowiedział Archipowicz 
i jego pobrużdżona twarz wygładziła się w uśmiechu. Przez 

: chwilę ■ Żh6'w przypominał dawnego Archipówicża, tego,' o 
którym w całej dywizji mówiono z lekką ironią, że „z taką 
urodą mógłby być śmiało pierwszym amantem w każdym 
teatrze”. Ale podpułkownik Archipowicz poza męską urodą 
miał także i męski charakter. A jako dowódca uchodził za 
jednego z najzdolniejszych w dywizji. Pomimo jednak 
męskiego charakteru usiadł teraz w swoim na prędce w lesie 
ustawionym punkcie dowodzenia i zgarbiwszy się jak gdyby 
dźwigał na plecach ciężar ponad siły, ukrył twarz w dło­
niach. Przed nim w milczeniu stał kapitan Wacław Za­
wadzki, dowódca drugiego batalionu, z którego nie ocalała 
ani połowa ludzi. Zawadzki miał chłopską, pucołowatą twarz 
i zawsze roześmiane małe oczy. Tak wyglądał jeszcze wczo­
raj. Teraz był to już tylko cień człowieka. Odmówił najpierw 
papierosa, a po chwili nawet i wódki. Oparty o blat roz­
chwierutanego stołu patrzył szklanym wzrokiem na do­
wódcę pułku i tylko powtarzał w kółko: „Że też to właśnie 
mnie... że też właśnie mnie musiało to spotkać”.

— Uspokój się, uspokój się do jasnej cholery! — wy­
buchnął wreszcie Archipowicz, który otrząsnął się pierw­
szy. Wstał i prawie przemocą wmusił w Zawadzkiego spory 
łyk wódki. — Przestaniesz wreszcie skamleć? Zaraz z po­
wrotem lecisz na linię, a jęczysz mi tu jak baba w połogu.

— Najlepsi ludzie! — jęknął Zawadzki, ale już w jego 
maleńkich, zapuchniętych oczach pojawił się żywszy od­
blask. — Straciłem najlepszych...

— I co na to poradzisz? Ty czy ja... Przywrócimy ich do 
życia? A wojować trzeba dalej. Choćbyś wył z rozpaczy

i przeklinał dzień w którymś się urodził. I to nie zda się na 
nic. Będziesz do samego końca strzelał do Niemca i albo on, 
albo ty... To chyba jasne!

W ciasnym pomieszczeniu pod rozpostartą plandeką było 
zimno i ciacho. Śnieg osypywał się z nieszczelnej płachty 
i podwdewany wiatrem wpadał do środka. Oddechy ich wy­
glądały jak smugi białego dymu. Archipowicz z serdeczną 
szorstkością położył rękę na ramieniu kapitana. Przewędro­
wali wspólnie spory szmat drogi i nieraz byli ped wozem 
i na wozie. Znali się jak łyse kobyły; jeden o drugim wie­
dział wszystko. Niewymyślne to były tajemnice? imiona żon 
i córek, tłumione tęsknoty i dalekie pragnienia, mgliste j.ak 
mglisty był zawsze los na wojnie.

— Pamiętasz przeprawę pod Gołębiem? Wieprz przy księ­
życu błyszczał jak lustro... I 4o nocne rozpoznanie. Wcale 
nie było wtedy łatwiej.

— To prawda, ale...
— ...a przedmieścia Pragi kiedy pieprznąłeś z rusznicy 

do dwóch „Tygrysów”... . ,,, .......
Zawadzki pokiwał głową. — Ot, żeby i teraz z tymi Pod- 

gajami się udało!
— Łeb do góry, Wacek. Łyknij jeszcze jednego i smaruj 

do swoich. Szykuje się nocne natarcie. Niedługo nadejdzie 
pomoc. Sam generał doszedł już do wniosku, że bez wspar­
cia wiele nie zdziałamy.

— Pozwolcie się odmeldować, obywatelu pułkowniku!
— Trzymaj się, Wacek!
I kapitan Zawadzki przesunąwsiry do przodu nagana 

i zdobyczny peem ruszył z powrotem do swojego wykrwa­
wionego batalionu.

Odprawa miała trwać tylko kilkanaście minut. Zastrzegł 
to na samym wstępie generał Bewziuk, dobrze wiedzieć, że 
żaden z dowódców nie może na dłużej opuścić swoich jed­
nostek; walki pod Podgajami nie ustawały ani na chwile. 
Tuż przed odprawą do Bewziuka wpadł przysłany przez 
Popławskiego jego zastępca, generał Karakoz i zapowiedział 
krótko: — Ani się waż angażować wszystkich sił do ataku 
na te Podgaje. Pamiętaj, że najważniejsze zadanie dywizji, 
to dalsze rozwijanie działań w kierunku zachodnim! — Ale 
Podgaje, to nie byle jaka wieś, ale silny punkt oporu. Wy­
raźnie mówią o tym dane ze zwiadu. Zapowiadają się cięż­
kie walki! — Generał Karakoz dyskusji nie podtrzymywał.

Słyszałeś rozkaz? — Tak jest! — odpowiedział już cał­
kiem krótko dowódca dywizji. Bo i cóż innego mógł odpo­
wiedzieć? Przecież zdawał sobie sprawę, że nie jest to wi­
dzimisię Popławskiego, ale konieczność dyktowana sytuacją.

50 — cdn.

Dowieść dokumentalna

przekazujące już teraz wła­
dzę cywilną wewnątrz Rze­
szy czynnikom wojskowym, a 
to na pograniczu wschodnim 
i zachodnim.

Doszło też w tym dniu do 
ostatniego, przynajmniej w 
aktach zanotowanego, kon­
taktu między ambasadą pol­
ską w Berlinie a hitlerow­
skim Ministerstwem Spraw 
Zagranicznych. Mianowicie anj 
basador Lipski udał się do 
Auswaertiges Amt i złożył 
tam dwie noty, z datą dnia 
poprzedniego (tj. 25 sierpnia), 
protestujące przeciw ponow­
nym naruszeniom granicy poi 
skiej, w jednym przypadku 
przez niemiecki oddział woj­
skowy koło Myszyńca, a w 
drugim — przez niewiado­
mych sprawców w rejonie 
Szczygłowic na Śląsku. Po­
nadto ambasador polski uskar 
żał się na niemożność poro­
zumienia się telefonicznego z 
konsulatami Rzeczypospolitej 
na terenie Rzeszy.

Najważniejsze narady w 
tym dniu odbywały się w 
Rzymie, gdzie Ciano konse­
kwentnie realizował swą tak­
tykę takiego ułożenia stosun-

* .... .........  

ków włosko-niemieckich, by 
Włochy mogły uchylić się od 
udziału w wojnie bez formal­
nego \ zerwania sojuszu z 
Niemcami.

Premier Daladier wystąpił 
z listem do Hitlera, przeka­
zanym przez Bonneta Coulon 
dre’owi o godz. 14.50. Była to 
odpowiedź na apel Hitlera, 
przekazany poprzedniego dnia 
przez Coulondre’a. W sło­
wach pełnych umiaru, ale 
zdecydowanych, Daladier za­
pewnił „Fuehrera” o pokojo- 
wości polityki Francji i jej 
sprzymierzeńców, podkreśla­
jąc jednak zarazem w spo­
sób kategoryczny, że w razie 
agresji niemieckiej przeciw 
Polsce Francja na pewno speł­
ni swój obowiązek sojuszni­
ka. Premier francuski stwier 
dził, że „nie ma takiej pre­
tensji niemieckiej pod adre­
sem Polski z powodu Gdań­
ska, która nie mogłaby zo­
stać załatwiona w sposób po­
lubowny i sprawiedliwy”.

Niemieckie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych zleciło 
ambasadzie w Brukseli zło­
żenie w dniu 26 sierpnia 
oświadczenia, w którym Rze­
sza obiecywała respektować 
neutralność Belgii, jeśli ta ze 
swej strony prowadzić będzie 
politykę neutralności i jeśli 
podobnie zachowają się wo­
bec Belgii inne państwa. Król 
Leopold III polecił- złożyć 
Niemcom podziękowanie i od­
powiednie zapewnienie. Do 
podobnej wymiany not doszło 

także z Luksemburgiem i Ho­
landią, przy czym rząd haski 
zarazem zgodził się, by re­
prezentować interesy niemiec 
kie w Polsce w razie zerwa­
nia stosunków dyplomatycz­
nych między Rzeszą a Polską. 
Wreszcie analogiczna wymia­
na not nastąpiła również mię 
dzy Niemcami a Szwajcarią. 
Rząd berliński czynił więc 
dalsze kroki na drodze do za­
bezpieczenia się od strony za­
chodniej pragnąc przynaj­
mniej na razie ograniczyć swą 
agresję do wschodu.

W głównym ośrodku prowo 
kacji hitlerowskich, tj. w 
Gdańsku, rozwijały się wy­
padki nadal po równi pochy­
łej, wskutek coraz jawniej- 
szych zbrojeń, nadchodzenia 
transportów wojska i broni z 
Prus Wschodnich oraz dal­
szego ograniczania uprawnień 
polskich. Obecność pancerni­
ka „Schleswig-Holstein” da­
wała powód do wzmożenia 
demonstracji na rzecz „po­
wrotu do Rzeszy”.

Niemcy próbowały w swej 
akcji antypolskiej wzmóc od 
powiednio wrogie Polsce na­
stroje wśród klerofaszystów 
słowackich, a także wśród szo­
winistów litewskich. Poseł 
słowacki w Berlinie, Cernak, 
ponownie (26. VIII) konfero­
wał z podsekretarzem stanu 
w berlińskim MSZ, Woerman 
nem, na temat pretensji sło.- 
wackich do należących do Pol 
ski północnych skrawków 
Orawy i Spiszą.

Praca
Samodzielna gosposia do 
prowadzenia domu zaraz 
potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre. Rutkowskiego 
12 m. 5, zgłoszenia: po 
godz. 16.30650g 
Pomoc domowa potrzeb­
na. Głogowska 29 m. 7.
______ ________ 30642g 
Gosposia na probostwo 
na wieś zaraz potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
30671g.

Uczciwa pani zaopiekuje 
się starszą, samotną oso­
bą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
yi597g. _____________
Pielęgniarka emerytowana 
potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30587g.___ __________  
Uczeń — uczennica kra­
wiecka potrzebna. Poznań, 
Głogowska 175 m. 6.
______ ______ 30595g 

Lekarz poszukuje pomo­
cy domowej zaraz. Poz­
nań, ul. Cześnikowska 2b 
m. 7, Bielski._______ 30606g

Sprzedaż
Sprzedam maszynę — ga­
binetową damską okazyj­
nie. Oglądać: godz. 16—13. 
Dzierżyńskiego 27a m. 19. 

29806g

LoKale

Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30641g.
Zamienię półtora pokoju,
kuchnia, samodzielne,
śródmieście, duży pokój z 
większą kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30613g.

, t " "
Dnia 23 sierp-nia 1964 r. zmarła nagle, prze­

żywszy lat 65, śp.

Maria Nędzewlczowa
z domu Ślusarek

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w czwar­
tek, 27 bm„ o godtinie 15.20 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Andrzejewskiego 14.

Zamienię mieszkanie dwii- 
ookojowe z kuchnią, wy­
łączone na samochód no­
wy wzgł. mało używany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29619g.
Mieszkanie dwupokojowe. 
Walki Młodych 3 m. 6 
zamienię na podobne d'o 
II piętra, z widokiem na 
plac zabaw dla dzieci.

30519g 
Przyjmę uczniów na po­
kój. Ziębicka 15 (Juniko-
wo). 30569g

Zamienię w Poznaniu po­
łowę willi, centrum, z 
mieszkaniem na domek 
jednorodzinny na przed­
mieściu lub okolicy. Qfer- 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30628m.

Sprzedam dom 2-piętro- 
wy (trzy mieszkania po 
4 pokoje z kuchnią) we 
Wieleniu n/Not. (po kup­
nie mieszkanie wolne). 
Maria Śliwa, Wieleń nad 
Notecią, ul. Kościelna 13.

15563p
Dom dwupiętrowy po 
sprzedaży wolne miesz­
kanie. Łazarz, tel. 646-98. 

30524g

Różne

Nieruchomości
Kupię mały, dobry, wol­
ny domek, na przedmie­
ściu Gniezna, do 200.000 
zł. 2^d'ziałką około pół 
hektara. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 15556p.

Naprawa maszyn biuro­
wych, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63 — 
(uszkodzoną maszynę ku-
Pię). 30482g
Przyjmę ws-pólnika — 
wspólniczkę lub odstąpię 
rozpoczętą budowę dom- 
ku przy tramwaju za od­
stąpienie wyłączonego 
mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 30540g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia <io 
chrztu. Szewska 20. 28454g

Dnia 24 sierpnia br. 
zasnął w Bogu, po bo­
gobojnym, pracowitym 
życiu, mój ukochafly 
mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Bernard 
Majewski
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 27 bm., 
o godzinie 15.45 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
K5390

4^^Raovo i Telewizji

Dnia 24 sierpnia 1964 r. zmarł nieoczekiwanie 

MISTRZ RZE2NICKI

Kazimierz Frankiewicz
Pogrzeb ocłbędzie się w czwartek, 27 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Głównej.

W smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA I WNUKI 

30707g

W dniu 25 sierpnia 1964 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 61, 
moja ukochana matka, nasza droga siostra 
i ciocia, śp.

Anna Nożyńska
Z domu MADALIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm., 
o godzinie 15,30 na cmentarzu Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

O tym zawiadamia 
w ciężkim smutku pogrążona

CÓRKA Z RODZINĄ
Poznań, Żupańskiego 6a m. 22.

W dniu 6 sierpnia 1964 r. zmarła nagle, nasza 
najukochańsza siostra, ciocia, szwagierka, na­
maszczona Olejami św., śp.

Anna Studzińska
ARTYSTA - PLASTYK 

nauczycielka Technikum Odzieżowego 
w Poznaniu

Pogrzeb odbył się w Krościenku nad Dunaj­
cem.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 29 bm., 
o godzinie 9 w kościele OO Pallotynów, przy 
ul. Przybyszewskiego.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Skoki, Szczecin. 30735g

RADIO — PROGRAM I: 7.45 Muzyka poranna: 
8.05 Muzyka i aktualności; 8.33 Muzyka poranna; 
9 Muzyka kameralna — W. A. Mozart; 9.30 Kalej­
doskop muzyczny; lo „Te książki warto przeczy­
tać”; 10.15 Muzyka filmowa; 11 Rok Ziemi Lubel­
skiej; 11.20 Pojedziemy na Kaszuby; 11.40 „W kręgu 
melodii Erika Kałmana”; 12.45 Śpiewa Zespół Pie­
śni i Tańca Armii Radzieckiej im. Aleksandrowa; 
13 Melodie H. Kaszczyca; 14 „Wspomnienia Czwart­
ków”; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.10 „Postęp 
w gospodarstwie domowym”; 15.20 Trzy walce 
Paula Lincke; 15.30 Sergiusz Prokofiew — I suita 
z baletu: „Romeo i Julia”;' 16 Koncert życzeń; 
16.35 Program młodzieżowy; 17.20 Audycja dla mło­
dzieży; 17.50 Świat w zwierciadle nauki; 18 Kon­
cert dnia; 19 Polskie melodie ludowe; 19.40 Kon­
cert Chóru PR w Krakowie; 20.35 Przegląd filmo­
wy; 21.05 Koncert chopinowski; 21.34 Polifonia 
francuska XIX w.; 22.05 Gra Zespół „Bossą Nova 
Combo”; 22.26 Melodie taneczne.

PROGRAM II: 7.53 Muzyka; 8.35 „Wrzesień 1939 
rok” — montaż dokumentalny; 9 Koncert dnia; 
10 „Na muzycznej pięciolinii”; 10.30 Z życia ZSRR; 
12.15 Gra Mała Orkiestra Dęta; 12.45 „List ze Ślą­
ska”; 13 Popularne arie operowe; 13.25 „W cieniu 
puszczy jodłowej” aud. 14; 13.50 Wielkopolskie pom­
niki przyrody; 14 Grająca szafa; 11.30 Mówi Tech­
nika; 14.45 Kwadrans walców; 15 T. Paciorkiewicz 

— II koncert fortepianowy; 15.30 Dla dzieci star­
szych ;15.50 Muzyka; 18.10 Sceny zespołowe ze słyn­
nych oper; 19.05 Muzyka i aktualności; 19.30 „Ro­
mans Teresy Hennert” — słuch.; 20.30 Felieton mu­
zyczny J. Waldorffa; 21.40 Gra Ork. Taneczna PR: 
22.30 Ludomir Różycki — Kwintet fortepianowi7 
c-moli op. 35; 23.13 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16 19. 
21, 23.50. ’

TELEWIZJA: io Film z serii „Dr Kiłdare” — 
„Wielki Guy” (K-ce); 17.45 Film seryjny „Chwila 
wspomnień” — rok 1949 (W-wa); 18.20.Magazyn pol­
sko-radziecki „Przyjaźń” (W-wa); 19 Magazyn 
„Swjatowid” (lok.); 19.25 Magazyn „Klakson”
(w-wa); 19.40 Film „Partyzanckie wspomnienia” 
(W-wa); 19.50 Dobranoc (W-wa): 20 Dziennik 
(W-wa); 20.20 Film seryjny prod. USA „Bonanza” 
— I ode. (lok.); 21.10 Wszechnica TV: „Przed 
wrześniem” (W-Wa); 21.40 „Muzyczne XX-lecie” - 
Andrzej Bachleda (W-wa); 21.55 Wiadomości (W-wa).

30728g



Poznaniacy 
w Katowicach

Jak już donosiliśmy, w Ka­
towicach otwarto II Ogólno­
krajową Wystawę Ogrodnic­
twa, w której duży udział 
biorą wystawcy z Poznania. 
Jednym z uczestników tej im 
prezy jest również poznań­
skie Biuro Projeków Budow­
nictwa Komunalnego.

Na katowickiej wystawie 
Pracownia Terenów Zielo­
nych tego Biura dała na 80 
fotogramach przegląd ważniej 
szych projektów zrealizowa­
nych przez projektantów po­
znańskich, na zlecenia z całe­
go kraju. Między innymi 
oglądać tam można obiekty 
poznańskie jak: Park Tysiąc­
lecia, Park Przyjaźni na Cy­
tadeli, trasę chwaliszewską. 
stadion „Olimpii” i 22 Lip­
ca, oraz zagospodarowane te­
reny zielone w Bielsku-Białej 
(300-hektarowy Park Ludo­
wy), dwa olsztyńskie stadio­
ny, miejsce straceń w Cheł­
mnie nad Nerem (pow. Koło) i 
w Żaganiu, park w Kole, pro 
menada w Kórniku itd. >

Ekspozycja Biura Projek­
tów Budownictwa Komunal­
nego je#t zarazem przeglądem 
całej dziesięcioletniej działal­
ności tej instytucji. Taki wła­
śnie jubileusz obchodzić będzie 
załoga Biura jeszcze w tym 
roku, (zs)

28 sesja 
DUM Mowę Miasto
W piątek, 28 bm, o godz. 10, 

w szkole przy ul. Obotryc- 
kiej 25/27 (Żegrze), odbędzie 
się 28 sesja Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Nowe Miasto.

Porządek obrad przewiduje 
między innymi omówienie 
stanu oświaty dorosłych w 
dzielnicy oraz informację o 
przygotowaniu obiektów szkol 
nych do nowego roku szkol­
nego. (na)

Nowa azkolif
Przed kilkoma dniami pisa­

liśmy o budowie nowych budyn­
ków szkolnych, jakie z dniem 
pierwszego września tego roku 
zostaną oddane do użytku. Przy 
okazji prezentowaliśmy zdjęcie 
gmachu szkoły podstawowej 
przy ul. Chociszewskiego. Dzi­
siaj zamieszczamy fotografie 
trzech następnych szkół. Na gór­
nym zdjęciu — gmach szkoły 
podstawowej przy ul. Leszka w 
Antoninku. Jest to szkoła 8- 
izbowa, w której dziatwa nie­
bawem rozpocznie naukę. Przed­
tem uporządkowany zostanie te­
ren wokół budynku. Poniżej — 
hol wejściowy Szkoły Podstawo- 

na Osiedlu Warszawskim. Przyj- 
mie ona w nowym roku szkol­
nym 400 dzieci. Prócz klas, w 
budynku znajdują się: sala gim­
nastyczna, świetlica oraz pra­
cownie do fizyki i chemii, a 
fakże warsztat dla zajęć prak­
tycznych chłopców. Trzecie zdję­
cie przedstawia budynek nowej 
szkoły — pomnika im. A. Za­
wadzkiego przy ul. Tomickiego 
na Nowym Mieście. Jak pisa­
liśmy, gmach jest już gotowy, 
a teraz trzeba jeszcze uporząd­
kować teren przy szkole i pod­
łączyć budynek do sieci wodno­

kanalizacyjnej.
Fot. (3) — K. Przychodzi

Reklamacje do uniknięcia
bserwowałem transakcję przez kilkanaście minut. Pier- 
wszy z przyniesionych „Korali” trzeba było odstawić 

na zaplecze z powodu pęknięcia na froncie skrzynki. Dru­
gi telewizor zdradzał wyraźną wadę ostrości obrazu, zaś 
trzeci... Ten był dopiero dobry. Przepraszam — dobry w 
sklepie. Bo później się dowiedziałem, iż nawalił w domu 
klienta po godzinie oglądania programu.

Podobne perypetie miał je­
den z moich znajomych, który 
przy zakupie telewizora mógł 
zabrać ze sklepu dopiero p i ą- 
t y aparat. Pozostałe cztery 
wykazywały różne usterki — 
od znacznych rysów na skrzy­
ni do braków technicznych. 
Ale i w przypadku owego „pią 
tego „ukryta” wada dała o so­
bie znać po dwóch czy trzech 
dniach korzystania z odbiorni­
ka TV.

Tak więc w pewien sposób 
klient zostaje nabity w przy­
słowiową butelkę. Bo oto niby 
kupuje towar z gwarancją, ni­
by sprawdzony przez kontrolę 
techniczną producenta, a jed-

Żartobliwe 
wspomnienia 

z wakacji
W galeryjce wystawowej 

MKKiP tym razem coś weso­
łego. Znany z ,,Expressu Po­
znańskiego” oraz z Telewizji, 
a poprzednio i z łamów „Gło­
su” rysownik poznański Hen­
ryk Derwich prezentuje tu 
ponad 70 swoich żartów ry­
sunkowych związanych tema 
tycznie z wakacjami.

Jest to wystawa z pograni­
cza plastyki i dziennikarstwa. 
Z dziennikarstwem łączy ją 
zawsze aktualny — interwen- 
cyjno-publicystyczny charak­
ter prac, z plastyką — forma 
przekazywania satyrycznych 
impresji. Z setek, a może na­
wet już tysięcy rysunków Der 
wicha powstała na naszych 
oczach osobliwa kronika sa- 
tyryczno-obyczajowa, coś w 
rodzaju wielkiego niepisane­
go zbioru felietonów — o du­
żym ostrzu satyrycznym i 
ukierunkowanej złośliwości 
ich dydaktyki. Wybór najlep­
szych żartów o perypetiach i 
kłcpotach wakacyjnych poka­
zuje nam właśnie ta wysta­
wa. Jej siłą jest bogactwo 
pomysłów anegdotycznych i 
trafność obserwacji, słabo­
ścią chyba pewna monoto­
nia maniery rysowniczej, ła­
twa dooiero do dostrzeżenia 
w kontekście kilkudziesięciu 
prac. Wystawa czynna jest 
codziennie w czytelni na I 
oiętrze Klubu od godziny 10 
do 21. (ob)

SIERPIEŃ 
26 

środa

Marii, Zefiryna

Słońce 4.51—18.56

TEATRY
OPERA — godz. 19 „Zemsta nie­

toperza”; OPERETKA — godz. 19 
„Cnotliwa Zuzanna”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Zalotnik” (franc., od 1. 12); 
BAŁTYK — g. 14.30, 17 i 19.30 
„Giuseppe w Warszawie” (poi., 
Od 1. 9); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 13 i 20.15 „Nigdy nie 

nak często zaledwie kilka lub 
kilkanaście godzin po przewie 
zieniu kosztownego sprzętu do 
mieszkania musi szukać fa­
chowca do wykonania napra­
wy. Pozornie — żaden to 
kłopot. Bo przecież jest gwa­
rancja, są SOT-y i SOR-y, któ 
re po to zorganizowano, by na 
prawiały sprzęt wadliwie wy­
produkowany przez fabrykę 
bądź jej kooperantów ( w przy 
padku telewizora — kineskop, 
podzespoły, transformator, 
lampy itp. części). -W prakty­
ce sprawa ma się nieco ina­
czej. Oto okazuje się, że punkt 
usługowy może wykonać na­
prawę za tydzień lub dwa, że 
brak mu jakiejś części czy ele 
mentu, i tak dalej. Nierzadko 
po naprawieniu lub wyelimi­
nowaniu jednej usterki poja­
wia się inna. Kołomyjka zaczy 
na się od nową...

Te same uwagi dotyczą radiood­
biorników, pralek, lodówek i wię­
kszości mebli. Znamy liczne skar 
gi na jakość wymienionych arty­
kułów — tak z własnego, przykre­
go doświadczenia, jak i z licznych 
listów czytelników. To obserwu­
jemy kłopoty klientów z wybo­
rem całego, niepodrapanego, 
niepoobijanego mebla, to z tru­
dem wybieramy w sklepie „Arge- 
du” nieskazitelnie lakierowaną lo 
dówkę, w której nota bene wnet 
■wysiada grzałka lub teittostat. O- 
czywiście, wszelkie usterki rzuca­
jące się w oczy możemy i m u s i- 
m y zauważyć w sklepie. W in­
nym przypadku nie uwierzą nam 
nigdy, że rysa na półce mebla czy 
jakiś odprysk emalii na pralce 
zdołaliśmy „odkryć” dopiero w 
domu.

Gorzej jednak z wadami u- 
krytymi, które przecież wycho 
dzą dopiero po pewnym okre­
sie użytkowania przedmiotu 
lub mebla.

Ale zastanówmy się, czy 
wszystkie te tzw. wady ukryte 
muszą być odkrywane dopiero 
w mieszkaniu nabywcy? 
Twierdzimy, że wiele z nich 
można wyłapać już w sklepie. 
Warunek — wnikliwsza kon­
trola (przez handel) przyjmo­
wanego na sklep towaru.

Informowano mnie w jed­
nym z punktów sprzedaży 
ZURiT-u, że cały otrzymany 
towar musi być skontrolowa­
ny przez sklep w ciągu 7 dni 
od daty nadejścia towaru. Po 
tym terminie fabryka ponoć 
nie przyjmie protokółu o usz­
kodzeniach i wyszukanych wa 
dach. Zakładam, że termin ten 
bywa przez sklepy np. radio­
wo-telewizyjne dotrzymywa­
ny. Ale w jakich okolicznoś­
ciach? Po prostu — drogą eli­
minacji wielu nieodpowied­
nich sztuk dopiero przy 
kliencie (!) Tak samo dzie 
je się z lodówkami, pralkami 
czy meblami. Nie placówka 
handlowa z własnej inicjaty­
wy, lecz nabywca staje się nie 
jako motorem napędzającym 
machinę podstawowej kontroli 
technicznej jaki to towar do­
starczył producent.

Rezultaty są znane — punkty na 
praw ZURiT-u czy „Argedu” za­
walone sprzętem przekazanym do 
naprawy przez klientów, którzy 
dali się nabrać po prostu wsku­
tek zaniedbania podstawowych o- 
bowiązków przez handel, któremu

INFORMUJEMY
Dyrekcja Społecznego Ogniska 

Kultury Plastycznej, ul, Głogow­
ska 90, zawiadamia, że rok szkol­
ny rozpocznie się we wtorek, 1 
września o g. 17. Do tego dnia se­
kretariat Ogniska przyjmuje za­
pisy słuchaczy na nowy rok.

Sekcja Nauczycieli Emerytów 
przy ZNP donosi, że wyjazd do 
Rogalina nastąpi 27 bm. (czwar­
tek) o godz. 7.45 z Dworca Głów­
nego autokarem Związku.

wrócę” (radź., od 1. 16); GONG — 
g. 10 i 12 „Irena, do domu” (poi., 
od 1. 7), g. 16 i 19 „Serca trzech 
dziewcząt” (jugosł., od lat. 16); 
GRUNWALD — g. 17.30 i 20 „Car- 
touche-zbójca” (franc., od lat 14); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Spotka­
li się latem” (NRD, od 1/ 16), g. 
15.30, 18 i 20.15 „Don Juan” (węg., 
Od 1. 16); HUTNIK — g. 16.45 i 19 
„Tata, mama, córka i zięć” (radź., 
od 1. 14); MALTA — g. 18 1 20 
„Diabeł morski” (radź., od 1. 12); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Zycie prywatne” (franc., od 
1. 16); OSIEDLE — g. 18 i 20 „Kan- 
dyd, czyli optymizm XX wieku” 
(franc., od 1. 16); PAŁACOWE — 
g. 15 i 17.30 „Tajemnice Paryża” 

często obojętne jest co sprzedaje, 
a któremu zależy na tym by sprze 
dać dużo i szybko.

Mówiono mi niedawno, że partię 
dostarczonych rano kilkunastu 
„Nefrytów” zbywa sklep w ciągu 
zaledwie kilku godzin. Ale tego 
samego dnia jeden z punktów na 
prawczych ZURiT-u ubolewał, iż 
nie może skrócić okresu repera­
cji (9 dni) zgłoszonego telewizora, 
gdyż dziennie musi takich napraw 
przyjmować 50 (słownie: pięćdzie­
siąt) !

A teraz zastanówmy się, ilu na­
praw n.ożna by uniknąć gdyby 
lepiej działała kontrola technicz­
na zakładów produkcyjnych, gdy­
by sklepy badały dokładnie 
każdy aparat telewizyjny czy 
radiowy zanim poprosi o niego 
klient. Przecież w wielu przypad 
kach nawet ukryta usterka ujaw­
nia się np. po dłuższym niż kwa­
drans nagrzaniu odbiornika. Po­
dobnie ma się sprawa z meblami, 
które można wnikliwie przejrzeć 
przed przekazaniem z magazynu 
do sklepu.

Wiem, że handlowcy zapyta 
ją: jak to robić skoro są pla­
ny, brak personelu, skromne 
zaplecza itp. trudności? 
Owszem, zgoda, te rozliczne 
kłopoty trzeba dostrzegać. Ale 
przecież nie ma sytuacji bez 
wyjścia. Dlaczego tak często 
powiedzonko „baśka pracuje” 
jakoś nie daje się zastosować 
i w tym przypadku? I wresz­
cie — czy pokrzywdzony musi 
być zawsze klient, płacący nie 
raz tysiące złotych za drogi 
sprzęt? On pragnie mieć w do 
mu ładny mebel (telewizor to 
także m. in. mebel), trwały i 
dobry lub sprawnie działają­
cy inny sprzęt mechaniczny. A 
wszystkie punkty usługowe 
też by chętnie odetchnęły, gdy 
by nie były zawalane naprawa 
mi wynikającymi z wyraźnego 
„nasermatyzmu” handlu.

EUGENIUSZ COFTA

Przed sesją DRN

Członkowie trzech komisji 
o gospodarce komunalnej
Wrześniowa sesja Rady Na­

rodowej miasta Poznania roz­
patrywać będzie problemy go­
spodarki komunalnej. W 
związku z tym, odbyło się 
wczoraj wspólne posiedzenie 
członków trzech Komisji Ra­
dy, w których zakres działania 
wchodzą sprawy gospodarki 
komunalnej. Przy stole obrad 
spotkali się więc członkowie 
komisji: Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej, Bu­
downictwa i Komunikacji. W 
posiedzeniu uczestniczyli tak­
że przedstawiciele dzielnico­
wych rad narodowych. Obra­
dy prowadził przewodniczący 
Komisji Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej —mgr 
Czesław Kołodziejczak.

Podstawą do dyskusji był 
materiał, przygotowywany na 
wrześniową sesję przez Komi­
sję i Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Gospodarki Komunal­
nej. Radni oraz zaproszeni go­
ście, w swoich wypowiedziach 
oceniali dotychczasowe poczy­
nania komisji i władz miej­
skich w dziedzinie gospodarki 
komunalnej i analizowali hie­
rarchię potrzeb, uwzględniając 
możliwości finansowe miasta- 
Za szczególnie ważne potrze­
by uznawano konieczność 
szybkiego zakończenia budo­
wy, rozpoczętej przed kilku 
laty trasy chwaliszewskiej, a 
także zabezpieczenie w pla­
nach na następne lata od­
powiednich środków finan­
sowych na rozbudowę o- 
świetlenia ulicznego i budo­
wę centralnej oczyszczalni 
ścieków.

Wspólne posiedzenie trzech 
kcmisji Stanowiło ważn/ etap 
w przygotowaniach do wrze­
śniowej sesji Rady Narodo­
wej. $ (m. i.)

(franc., od 1. 14), g. 20 („Telefon 
towarzyski” (USA, od 1. 16); RIAL- 
TO — g. 10.30, 13, 15.30,I 18 i 20.15 
„Diabelskie sztuczki” (franc., od 
1. 16); RUSAŁKA (Swarzędz) W 
g. 17.30 i 20 „Kapral w matni” 
(franc., od 1. 16); SCALA — g. 16, 
18.15/1 20.30 „Żona modna” (USA, 
od/L 16); TĘCZA — nieczynne; 
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„kryptonim Cicero’^ (USA, od 1. 
12); WILDA — g. 15, 17.30 ’i 20 
„Na tropie policjantów” (ang., od 
1. 16); WRZOS — nieczynne.

WYSTAWY
KLUB MPiK — Wystawa foto­

gramów pt. „Wiedza pomaga w 
życiu” oraz wystawa'— Żarty ry-

Piąte kółka olimpijskie 
dla 38 lekkoatletów

^łusznie ktoś zauważył po lekkoatletycznym międzyna- 
rodowym mityngu o X Memoriał im. J. Kusocińskiego, 

że oyło więcej radosnych momentów niż przykrych niespo­
dzianek. Pewnie przyjdzie nam przeżywać podobne' chwile 
podczas meczu naszych reprezentantów królowej sportów 
z silnym zespołem NRF, dalej Finlandią itd.

Próba sił w ostatnich dwudnio­
wych zawodach na Stadionie Dzie 
sięciolecia byłaby pełnym spraw­
dzianem, gdyby na bieżni, skocz­
niach i rzutniach nie zabrakło re­
prezentantów Związku Radzieckie 
go, NRD, NRF i Rumunii.

Najlepszym dowodem, że polscy 
lekkoatleci wypadli ku zadowole­
niu naszych władz sportowych, 
jest fakt, że nazajutrz po wielkim 
mityngu zebrała się Komisja Spor 
towa PKO1 i rozpatrzyła sprawę 
przyznania „piątych kółek olim­
pijskich”.

W dyskusji omówiono wszech­
stronnie przygotowania przedolim 
pijskie naszej kadry lekkoatletycz 
nej. Uwzględniając rezultaty uzys 
kane w tym roku (łącznie z Me­
moriałem Janusza Kusocińskiego, 
oraz szanse w Tokio). Komisja 
Sportowa postanowiła wystąpić z 
wnioskiem do Prezydium PKO1 o 
przyznanie „piątych kółek olim­
pijskich” 31 zawodnikom i 7 za­
wodniczkom.

Oczywiście, wzięto pod uwagę to, 
że lekkoatletyka jest jedną z naj­
ważniejszych dyscyplin olimpij­
skich i konkurencja jest tu zna­
cznie silniejsza niż np. w strzelec­
twie czy wioślarstwie. Przyznanie 
„piątych kółek” nie jest równo­
znaczne z zatwierdzeniem ekipy, 
wyjeżdżającej do Tokio. W wielu 
konkurencjach możliwe są zmia­
ny. Ponadto w sztafetach wyzna­
czono zawodników rezerwowych. 
Np. w sztafecie 4X400 m do To­
kio wyjedzie 5 zawodników, nato­
miast „piąte kółko” przyznano 7. 
Ostatnie starty i aktualna forma 
zadecydują o zakwalifikowaniu 
się do reprezentacji. Warto do­
dać, że na liście znalazł się re­
kordzista świata w trójskoku, Jó­
zef Szmidt, który obecnie przeby­
wa na leczeniu.

A oto nazwiska kandydatów do 
reprezentacji:

MĘŻCZYŹNI: 190, 200 m i 4X100 
m — Foik, Zieliński, Maniak, Du­
dziak, Syka; 400 i 4X400 m — Ba- 
deński, Filipiuk, Lipoński, Swa- 
towski, Kowalski, Kluczek, Giera- 
jewski (ten ostatni także 400 m 
ppł.); 1500 m — Baran; 5000 m — 
Boguszewicz; 10 000 m — Podolak; 
wzwyż — Czernik; trójskok — 
Szmidt, Jaskólski, Malcherczyk; 
tyczka — Sokołowski, Osiński, 
Butscher; oszczep — Sidło, Niki- 
ciuk; kula — Komar, Sosgórnik; 
młot — Ciepły, Rut, Smoliński; 
dysk — Piątkowski, Begier.

KOBIETY: 4X100 m — Ciepła, 
Piątkowska, Górecka, Kłobukow- 
ska, Kirszenstein, Sobottowa; skok 
wzwyż — Biedowa.

Zawodniczki kandydujące do 
sztafety 4X100 m startować będą 
także w innych konkurencjach 
np. Kłobukowska — 100 m, Ciepła, 
Piątkowska — 80 ppł, czy Kirszen­
stein — skok w dal.

• W Moskwie odbył się między­
państwowy mecz w piłce wodnej, 
w którym Związek Radziecki poko 
nał Węgrów 3:1.

• Redakcja „Sportowca” oraz 
PZPN zorganizowały w sezonie pił 
karskim 1963/64 ogólnopolski kon­
kurs na najlepszą publiczność o 
Puchar Kibica — na zawodach pił 
ki nożnej I i II ligi. W I lidze zwy 
ciężyła Arkonia Szczecin, w II li­
dze GKS Katowice.

• Aktualny mistrz świata i Eu­
ropy w skiffie, Wiaczesław Iwa­
now po raz 10 w swej karierze 
zdobył tytuł mistrza ZSRR. Ma on 
wszelkie szanse podobnie jak na 
Olimpiadzie w Melbourne i Rzy­
mie zdobyć złoty medal w Tokio.

• W ogółnpniemieckiej reprezen 
tacji na Igrzyska Olimpijskie w 
Tokio obsadzonych jest już 235 
miejsc. Pozostało jeszcze 150 wol­
nych miejsc. Do ekipy olimpij­
skiej zakwalifikowało się dotych­
czas 139 sportowców NRD i 96 
NRF.

• Znicz olimpijski w drodze z 
Grecji do Japonii dotarł do Istam 
bułu. Na płycie portu lotniczego 
pochodnię ze zniczem przejął grec 
ki lekkoatleta Osam Karol, a na­
stępnie dalsi członkowie sztafety 
przenieśli go do ratusza w Istam­
bule.

sunkowe — Henryka Derwicha pt. 
„Wakacje” — godz. 10—21.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(ul. Mielżyńskiego 27/29) — godz. 
13—19.

MUZEUM HISTORYCZNE M. 
POZNANIA w Starym Ratuszu — 
S)ary Rynek — godz. 12—18.

MUZEUM INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (Stary Rynek 45) 
— godz. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY H. 

CEGIELSKI (chirurgia, interna), 
ul. Dzierżyńskiego, telefon 512-31.

Wśród 38 wyróżnionych zawod­
ników mamy trzech reprezentan­
tów naszego województwa. Są ni­
mi: Lipoński i Osiński z AZS oraz 
Dudziak z LZS Wielkopolska.

Obecnie, gdy trwa, pod kierow­
nictwem trenerów, dalsza zapra­
wa, mająca przyczynić się do po­
prawienia formy zawodników bę­
dziemy z wielkim zainteresowa­
niem oczekiwać wiadomości z oho 
zu naszej kadry olimpijskiej. Na­
leży się spodziewać, iż jeszcze kil­
ku zawodników i zawodniczek, po 
prawi swoje wyniki, (t — PAP)

Biedowa jest naszą czołową re- 
prezenfanką w skoku wzwyż. 
Na Olimpiadzie w Rzymie zdo­
była srebrny medal. Czy obec­
nie, przy znacznie groźniejsze! 
konkurencji zdoła dla naszych 
barw wywalczyć jeden z medali!

Fot. — K. Przychodzki

Dwa razy Polska - NRF 
na ringu

Polska reprezentacja bokserska 
rozegra 7 i 9 września dwa me­
cze z reprezentacją NRF w Stutt­
garcie i Ravensburgu. W pierw­
szym meczu Polska wystąpi w 
składzie: Zgoda, Mielczewski,
Adamski, Petek, Rybski, Kas­
przyk, Kuczmierz, Słowakiewicz, 
Dragan i Biel.

W drugim meczu Mielczewskie- 
go zastąpi Żydaczek, Petke — Gru 
dzień, a Dragana — Fabich. (x)

Totek płaci
W zakładach piłkarskich z dnia 

23 bm. stwierdzono: 56 rozwiązań 
z 23 trafieniami — wygrane po 
1.636 zł; 1.042 rozw. z 12 trafienia­
mi — wygrane po 87 zł; 7.760 rozw. 
z 11 trafieniami — wygrane po 
23 zł;

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
23 bm. stwierdzono: 1 rozwiąza­
nie z 6 trafieniami — wygrana — 
1.000.000 .zł; 3 rozwiązania z 5 
traf. prem. .— wygrane po 424.355 
zł; 93 rozwiązania z 5 traf, zwykł. 
— wygrane po 18.839 zł; 8.208 roz­
wiązań z 4 trafieniami — wygrane 
po 2S8 zł; 148.358 rozw. z 3 traf. 
— wygrane po 15,— zł.

A W Krakowie rozpoczął się 
międzynarodowy mecz tenisowy 
pomiędzy reprezentacją Krakowa 
i Ziliny (CSRS). Po pierwszym 
dniu prowadzą tenisiści Krakowa 
6:1, co im zapewnia ostateczne 
zwycięstwo w meczu.

A Na torze kolarskim w Hele- 
nowie rozegrano zawody o Puchar 
Miast z udziałem młodzieżowych 
reprezentacji: Wrocławia, Rado­
mia, Szczecina i Łodzi. W ogólnej 
punktacji zwyciężył Szczecin — 27 
pkt., przed Radomiem — 29 pkt, 
Łodzią — 20 pkt. i Wrocławiem — 
16 pkt.

A W Zurichu odbyło się loso­
wanie 1/8 finału Pucharu Rappana 
(Intertoto). Tym razem szczęście 
uśmiechnęło się do piłkarzy Polo­
nii Bytom, którzy wyciągnęli 
wolny los i bez gry awansowali 
do ćwierćfinału. Oprócz Polonii, 
bez gry w ćwierćfinale znalazły 
się następujące zespoły: Malmoe 
FF, SC Lipsk, DWS Amsterdam i 
Hertha BSC Berlin.

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIEC. 
(chirurgia dziec. do lat 14), ul. Jó­
zefa nr 8/9, telefon 536-21.

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 
PAWŁOWA (okulistyka), ul. Gar- 
bary nr 17, telefon 510-21.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ul. 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Dzierżyńskie -> 138/149, Główna 53, 
Starołęcka 79.


